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Djicttntk tmiuomy.
P ró żn o  się  na  p o lu  w a d zisz ,
J e ś li  dom a nie u ra d zisz.

R e j  z  N a g ł o w i c .

  * — -

ROK 1840. tyo\mń) Juta 14. $a^irau!ia.

D Z I E N N I K  D O M O W E , p o św ięco n y  ży c iu  domowemu, fa m ili jn e m u  i  to w a rzysk iem u , w y ch o d z i r a z  na  tyd z ień ,  
w objętości je d n e g o  a rk u s z a , do k tó reg o  przydana^ j e s t  ry c in a  m od p a r y z k ic h ,  w ra z  z  opisem . P r ze d p ła ta  w ynosi 
na p ó ł  ro k u  talarów  4 ,  na cw ierc  ro k u  ta larów  2 ,  i  p r z y jm u je  się  p o  w szy s tk ic h  k ró lew sk ich  u rzęd a ch  p o czto w ych , 
fu d ziez  k s ięg a rn ia c h  k ra jo w yc h  i  za g ra n ic zn ych .

Z m o j e j  p o d r ó ż y .

TPe F lorencyi.

"H etm ańska w nuko  — dziecino naszej U k ra in y
—  p o co ś  śliczne lice zasuła tę s k n o tą ? .. .  czem u łz y  
z ok a  nieodgonisz? — P a trz : jak  s ło d k o , ja k  sp o 
ko jn ie  A rno  p łyn ie . — J a k  ten  księżyc z ło to  św ie c i; 
jak  nęci i garnie ku  sob ie  oko . — I te  n ieb iosa ja 
kie czyste . —  O ! przez nie do an io łów  przejrzeć
m ożna — p rze jrzeć  m ożna i do  B oga O jc a .-----------
P a trz , jak  te  w zgórza i ten  k la sz to r , ro skosz  o d lu 
dzia , spoczynek  sam otnośc i, ry su ją  się na tle  p rze 
zrocza !  O ! one b ez  tro sk i kąpią się w n ieb iań
skim tum anie. —  I ty  cz a ro d z ie jk o , m yj o czy  tym  
tum anem  u ro k u  — skąp tam  tw o je  serce. — A tro 
ska od p ły n ie , od leci —  z w*odą A rny  — ze św ia
tłem księżyca — z w iatrem  n ieba . «

>iO! n ieodplynie —  nieodleci! — tam  w  sercu  
zostanie — tam  sm u tn o , tęskno  za naszą U k ra in ą .«

»K rw i naszego w o d za , i jam  U krain iec. — K o 
cham , o! kocham  naszą U kra inę . — I siny  D niepr.
— I s ta ry  K ijów . — I p o ro h y . — I s te p y .— I b raci 
so k o łó w . — I braci koni. —  W sz y s tk o  to  nasze. — 
N asza r o d z i n a .  A tu  tak  s łodko  — tak  lu 
bo. ł  n iebo  ładne  — i ziemia ładna. — I ludzie 
bez tro s k i .«

»Ale nie m y —  tro sk a  naszem  bogactw em , pó - 
kiśmy nie na U kra ińsk ie j ziemi. —  O n a , nasza m a
tka,  a m yż m ieliżbyśm y się w eselić ?«

"N iew esel się, n iew eseł — ale bądź jak  lu d  tu 
te jszy  — bez w spom nienia o p rz e sz ło ś c i—  b e z t r o 
ski na przyszłość —  b ez  w ied z y  co zrob ią  w  te j 
chwili. — D uszą i sercem  pij lu b o ść , co z n ieba

i z ziemi na nas w ieje. —  P a trz  na ty ch  lu d z i, co 
idą b rzeg iem ; w rzaw nie  się n iew ese lą , w  głos się 
nieśm ieją —  ale w  ich o czach , na ich czo łach , w i
dać to . — D l a  c z e g o ?  n i e w i e m . . .  a l e  m i  l u 
fo o. —  P a trz  na te  d z iew ic e ; nie p iękne, nie za lo tne  ? 
—  n iew iedzą, czy  chcą, czy  u iechcą się p o d o b ać ; 
ale jak  się u śm iechną, ja k  usta  o tw o rzą  — to  cza
r o d z ie jk i—- — a ich czar to  lubość! —  S łuchaj tego 
śp iew u , b ez  ce lu  zaczął s ię , b ez  ce lu  p ie je  — nie- 
u cz o n y , ale jak i czaro m o cy  — lu b y  dla te g o , co 
śpiew a —  lu b y  d la ty c h ,  co  s łuchają  —  to  ziemia 
u ro k u , to  ra j ziemski. —  O ! czem u ty  tego nie- 
lu b isz !«

»N ielubię —  n ie lub ię .«
"C óż ty  lub isz , pan i U k ra in y ? «
"U k ra in ę . «
»Jak to ! i ten  lu d ,  czasam i ro zh u k a n y  jak  b a ł

w any  rozdąsanego  m orza  —  czasam i dzikszy  niz w ilk  
s tep u  —  a najczęściej p o sę p n y  i rzew n y , jak  szakal 
w sch o d u , ogień zem sty  w  sercach  ż a rz y , i skum li 
na m ogiłach ?«

„O  ! ja  to  lub ię  — nasz lu d  ty lk o  kochać  um ie."
"D zik ie jego k o ch an ie , jak  p ieszczo ty  o rła  — 

jak pośw ist b u rz y  — tu  ludzie m uszą kochać i k o 
chać. «

„ T u  ludzie kochają  b ez  zaw iści — i p o rzuca ją  
bez  żalu —  tu  im z kochaniem  i bez kochan ia je 
d n o  —  zaw sze d o b rze  —  je d n ak o . «

>1 T y  b y ś  chcia ła zaw iści dzisiejszego R zym u  ?«
»A kochania naszej U k ra in y !«

*  *
*

»Słuchaj cz aro d zie jk o : opow iem  ci dw ie dzikie, 
a n iedługie pow ieści — jed n a  dzisiejszego R zym u,
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druga naszej U krainy. — Nie powieści to  tkane ni
cią w yobraźni, ale praw da, do które'} słow a niedo- 
dam — do takiej p raw d y , jeden kw iat, jednę b ły 
skotkę dorzu'cic, to  to sam o, co chcieć niebo p o 
chodniami oświecić. — Powiem  naprzód o Rzym ie:

„Tam  za rzym skim  stepem , pod góram i, gdzie 
niegdyś w znosiła się biała A lb a , a dzis miasteczko 
Albano, niby odłam cienia tej dawnej wielkości, pa
nuje  dzikiemu stepowi, i pogląda na dałekie góry — 
tam młodzieniec kochał dziewicę. —

„O na, jak mi m ów iono, by ła  piękna; miała te 
ry sy , te  kształty  bez w ady, co to  w obłęd u w o d z ą , 
rzucając do m yśli dziw ny pom ysł: źe postać w yżło
biona dłutem  arcym istrza, w yrw ała się z kamienia, , 
życia załaknęła, i zajaśniała przezroczem  i krasą ży- 

« cia. _  W  oczach miała ten ogień, co to  każdemu 
sercu niewolą grozi, a w  chodzie i postaw ie tę du
mę, jak g d yby  była córą Cezarów  — kochała mło- 
dzieiica , a przynajm niej tak się jej zdawało.

»O n p iękny b y ł ciałem, to mu pozostało z rzym 
skiego ro d u ; ale niebyło w nim ani wyniosłej chlu
b y  patrycyusża, ani zuchwałości trybuna. — Namię
tny. pokw apny do w ystępku jak zbójca bagien pon- 
tyńskich — a zdradliw y i lichy jak żebrak Rzym u 
-1  w' oczyby  spojrzeć nieśmiał, ale nożem za plecy 
rwodzić gotów . — Jednak  umiał on kochać, a je 
szcze więcej zazdrościć — dla kochania pośw ięciłby 
sw oje szczęście; a przez zazdrość zagubiłby szczę
ście kochanki.

„Kochali się oboje — ale ojciec dziewicy chciał 
dla niej na męża człowieka bogatego w  złoto, albo 
w  odwmgę. — M łodzieniec by ł sługą kościelnym  
i nic więcej — po bajoka wyciągał żebraczą rękę.
  j  stary ojciec dziew icy, kiedyś, k iedyś, tam na
drodze z Czyw ita-Y ecliia, albo ko ło  T eraczyny o 
jałmużnę p rosił, ale innym sposobem , z rusznicą, 
albo ze sztyletem w ręk u  — nie po żebraczemu. 
Takim, jak  on by ł żebrakiem, pew noby  się niebrzy- 
dził; ale takim, jakim by ł młodzieniec, to  pogardzał. 
  W  jego duszy pozostały  jeszcze szczątki rzym 
skiej dum y, w olał rozbojem , niż prośbą dostaw ać 
czego mu brakło . — Dom przed młodzieńcem zam
knął, i k iedy zakochany m łodzieniec przechodził ko 
ło lego dom u, to nieubłagany starzec pokazał mu 
żelazo, i ucinkową mową w ołał: „Przechodź— albo 
już w ięcej niebędziesz się przechadzał.11

..Dziewica łzą chciała popłakać swej doli, ale 
każda łza schła przed groźnein wejrzeniem ojca — 
westchnieniem chciała żalowi ulżyć, i każde westchnie
nie m arło w  łonie na jedno groźne słowo ojca. — 
Ale pom ału, pom ału rodow a duma wcisnęła się cło

duszy; kochała m łodzieńca, a w stydziła się swego 
kochania — zakaz ojca niebył silniejszym od rodz i
mej dumy.

..I kiedy się zjawił inny młodzieniec, nie żebrak, 
nie posługacz kościelny — ale laki, co może już się 
bawił rzemiosłem starego ojca dziewicy, a jeśli nie, 
to  gotów b y ł popróbow ać tego życia — dziewica go 
n iekochała, ale rada z nim chodziła po przechadz
kach, i na tańce, i do kościoła. — Ojciec niepotrze- 
bow ał mówić dwa razy : „ ja  tak  chcę!11 — duma 
rodow a za niego powiedziała.

M łodzieniec kochanek to widział, sercem bolał, 
i albański nóż ostrzył. — Ale ile razy  spojrzał na 
starego ojca dziew icy, albo na młodego współzalo- 
tn ika, to ty le razy  noża niewyciągnął, a chciałby 
wyciągnąć swoje własne serce z ło n a , tak mu tam 
niedobrze b y ło , i nieśmiał. — Dziewica widziała tę 
wmlkę, to cierpienie, i w tenczas wrzrokiein litości 
rzucała jałmużnę stroskanemu sercu.

..Raz w dzień świąteczny, Albanka chlubna krasą, 
chlubna strojem, wspierała się na ramieniu młodzieńca 
gór, k iedy  posługacz kościelny zaszedł im drogę. — 
O n swoim obyczajem dłonią gładził rękojeść noża, 
a w zrokiem  błagał litości u dziewicy. — M łodzie
niec gór dum ny, szczęśliw y, skuda srebrnego mu 
rzucił; posługacz kościelny, czy nałogiem, czy złym 
duchem pchnięty, podniósł pieniądz — a dziewica 
do jałm użny dodała w zrok pogardy.

..O! jak  dziko wzrokiem zatoczył posługacz ko
ścielny — w lewej ręce pieniądz cisnął, a praw ej 
od rękojeści noża oderw ać niemógł — a dobyć że
laza siły niemiał.

..Dokoła lud w ołał: „C o  za piękna para! —
W spaniały  młodzieniec, jak cudzoziemiec! — B ajo
k a , jednego bajoka! — biedaczek — biedaczka — 
umieram z g ło d u !11

..Młodzieniec gór w' jałmużnie rzucał m onety na 
praw o i na lewo — dziewica rosła w piękność, ro 
sła w chlubę — i patrzy ła na niego już jak na ko
chanka. — Posługacz kościelny stał w  miejscu nie
ruchom y, blady, a w jego sercu stanęło całe piekło.

Po chwili młodzieniec gór wsiadł na koń i po- 
czw ałow ał — ‘ dziewica długo, długo wiodła w zro 
kiem za nim — a pote'm zadumana, ale zawsze d u 
m na, w racała do domu. — Tłum na nią pa trza ł, i 
posługacz kościelny patrzał na nią.

CDokończenie nastąpi. J  .
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Kilka uwag nad szkicem obrazu je 
dnej kobiety.

( C i ą g  d  a  l  s  % y . )
A ry a , w  p ro sk ry p c y i S y lli,  p ły n ie  z H iszpanii 

do  R z y m u , gdzie je j m ęża czeka śm ierć haniebna, 
u k ry w a  p rzed  nim  zgon  tro jg a  dzieci sw o ich , k tó re  
p o d ró ż y  m orsk ie j w y trzy m ać n iem ogły  —  i na rę k u  
m atki sk o n a ły : po  śm ierci ostatniego dziecięcia staje 
p rzed  sw ym  m ężem , dw om a u k ry tem i puginałam i 
u zb ro jo n a  i rzecze : „M ężu , czy  niew zdrygasz się 
zrob ić  uk o n ten to w an ia  ty ran o w i, k tó r y  ci za chw ilę 
życie w y d rze?  — czy  się lękasz um rzeć z w łasnej 
r ęki?« — „Ale cóż się stanie z nieszczęśliw em u dzie
ćmi naszem i?« rze k ł z gorzką rozpaczą  mąż. —  »Te 
już w szystk ie  nieżyją« odpow iedzia ła  A ry a  — »umia- 
Jam u k ry ć  śm ierć ich p rzed  to b ą , ażeby  ci żalu 
o szczędzić  i nagle p rzy sp o so b ić  cię do  śmierci.« —  
N ieszczęśliw y R zym ianin  o d d a ł się rozpaczy . N a co 
A ry a : ^Bogow ie p o w o ła li dzieci nasze do siebie, ab y  
n iezosta ły  z czasem  pas tw ą ty ra n ó w , nic nam  nie- 
pozosta je , jak  po łączy ć  się z niemi.« — »Ale jak?« 
zapy tu je  się z b o la ły  R zym ianin . —  » O to  ta k .
odpow iedz ia ła  A rya , d o b y w szy  dw a puginały, jeden  
o ddaje  m ężow i, a d rugi to p i w  sw em  pięknem  i tk li- 
wrem ło n ie . . .  Mąż A ry i u czy n ił toż  sam o, a ty ra n  
zb lad ł ze z ło śc i, że został pozb aw io n y  k rw aw ego  
w id o k u  w  zgubie n iew innych  ofiar.

W ie le  i b a rd zo  w iele m ożnaby  p rzy to c zy ć  zna
kom itych  z d a rzeń , gdzie p rze d  w y trw ałośc ią  k o b ie t 
gasła m ęzka odw aga. —  R zuca ła  s ta ro ży tn o ść  po- 
tw arze  na płeć, k tó rą  p rzez  barb a rzy ń sk i despotyzm  
w  grubej trzy m ała  ciem nocie. Sam n aw et wielki 
p raw odaw ca ży d ó w  M ojżesz —  w  przep isach  szcze
gólnych mniej zw raca  uw agę na k o b ie ty ,  su ro w e  
p rzeciw  nim stanow i p rzep isy  i k a ry  — a m ężczyzn 
jak  b o żk ó w  uw aża i w ynosi. M ężczyźnie b y ło  w o l
no opuścić żonę , gdy  ją sob ie zb rzy d z ił 1) ,  a inną 
zaślub ić —  tej opuszczonej n ieby ło  w o ln o  zaślubić 
kap łanow i — uw ażana ona b y ła  jak  schańbiona 2). 
Je że li có rka  kap łańska u leg ła s łab o śc i, b y ła  żyw o  
paloną 3) . W szy s tk ie  trz y  T alm u d y  czy li tłum acze
nia T h o re  jeszcze dalej p o su n ę ły  despo tyzm  męzki. 
— U  żydów  k o b ie ty  n iesk ładają S an h ed ry n u  czyli 
rady. D ziesięciu  m usi b y ć  m ężczyzn , a b y  się m o 
żna m odlić w a ż n ie ; gdy  b rak u je  m ężczyzn d o rosłych , 
rachują m ałe b a c h o iy  pici m ęzkiej, a k o b ie ta  naw et 
b achora  m iejsca zająć niem oże: je j m o d ły  jak  g d y 
b y  n ieby ły  godne S tw ó rc y .

*) Deutero. rozdz. 24.
2) Księgi kapłańskie rodz. 21.
3) Tamie.

N ie tak  naucza ł nasz n a jw yższy  p raw o d aw ca 
B óg i cz łow iek  Je z u s  C h ry stu s  — w skrzesiciel no - 
wugo p rzym ierza , n o w y ch  sw obód  i p raw dziw ej w o l
nośc i cz łow ieka; b o  ja k o  B óg b ezpośredn io  n au cza
ją c y , niem ógł nikogo om ylić. Sam  o sob ie m ów i: 
»ja jestem  drogą p ra w d y  i żyw otem ^ 4) ; a p raw da 
pańska trw a  na w ie k i5). O n to  nam  d o p ie ro  w sk a
zał, żeśm y w szy scy  ró w n i w  obliczu  p raw a  i Boga.
—  Je g o  boska  m ądrość  roz la ła  sku tk i sw e b łog ie  
n a  w szystk ie  lu d y  i w szystk im  ró w n e  i jed n ak ie  
przep isu je do  zbaw ienia środk i — w szystkim  każe 
się kochać i cenić w zajem nie —  p rzebacza  grzeszni
kom , bo  p rzy szed ł sz u k ać , co b y ło  zginęło 6) . J e 
żeli k ie d y  unosi się P an  gorliw ością , to  p rzec iw ko  
m ężczyznom  ow ym  obłudnikom  z se k ty  F ary zeu szó w . 
»Biada w am  uczeni F a ry ze u sze  i ob łudn icy«  7). —  
P rzestrzega uczn iów  i rzesze, ab y  n ieczynić tak  ja k  
oni; g roz i, zaklina i zaw sze się su ro w o  z nimi o b 
chodz i; g d y  p rzeciw nie  p rzy jm u je  do  św ię tych  nóg  
sw oich grzesznicę publiczną, odpuszcza je j grzechy, 
a S zym onow i czyni w y rz u ty  o n ie ludzkie p rzy jęc ie  
siebie. W  S am ary i rozm aw ia najłagodn ie j z k o b ie tą
— o pow iada  je j naukę zbaw ienia, p rzep o w iad a  u p a 
dek  ofiar n a  gó rze  G ary zy m  i w  Je ruza lem , a  zm ę
czo n y  i sp raco w an y  po d ró żą  p rzy jm u je  n aw e t o d  
niej posiłek . B aczny  zaw sze na u łom ność ludzką, 
n iepo tęp ia  k o b ie ty , k tó ra  pod ług  su ro w o ści p raw  
M ojżeszow ych po w in n a  by ła  by ć  kam ionow aną —  
i w zyw a ob łudn ików  m ężczyzn, aby, jeżeli je s t k tó 
r y  bez  g rzech u , u kam ionow ał ją ;  w ybaw ioną  od  
śm ierci p rzestrzega  łagodnie, a b y  w ięcej n iegrzeszyła. 
P o  zm artw ychw stan iu  naw et p o k azu je  się M agdale
nie, p rzestrzega ty lk o , ab y  się go n iedotknęła. T aka 
to  je s t różn ica  nauk i bosk ie j od  nauk i ludzk ie j —  
ludzie w y lew ają  g o ry cz , jad  i n ien aw iść , stosow nie 
ja k  ich nam iętności p ro w a d zą , B óg  zaś w szystk ich  
ludzi uw aża za dzieci sw o je  —  i ró w n e  na w szy 
stkich d o b ro c i sw ej roz lew a źród ła .

P ra w o  ew angelii w ró c iło  kobietom  w y d artą  p rzez  
p rzem oc w o lność  i p raw o  rów ności. P raw o  M oj
żesza w zględem  opuszczania żon zn iesione, a zw ią
zek m ałżeński za św ię ty  i n ie ro zerw an y  uznany . 
D la tw ardośc i se rc  w aszych  pozw olił w am  M ojżesz 
opuszczać żo n y  w asze , lecz od  p o czą tk u  n ieby ło  
tak . —  A p o sto ło w ie  śś ., duchem  B ożej m ądrości 
o św iecen i, z tąż samą w y stęp u ją  nauką. P aw e ł ś. 
w  liście do  K o lo sseń czy k ó w  m ów i: ^ M ę ż o w i e
k o c h a j c i e  m a ł ż o n k i  w a s z e ,  t a k  j a k  C h r y -

■>) U Jana S . w  rozdz. 14
6) Psalm 116.
6) U  Mateusza w rozdz 14.
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s t u s  P a n  u k o c h a ł  k o ś c i ó ł  s w ó j ,  z a  k t ó r y  
u m a r ł . «  M ałżonkowie powinni kochać żony swoje, 
jak własne ciała; k to  żonę swoję kocha, siebie k o 
cha   W  liście do Efezów  m ówi; »Męźowie k o 
chajcie małżonki wasze i niebądźcie dla nich przy
krym i. Stąd też religia Jezusa C hr. stała się najgo
dniejszą zamiłowania, zaszczepiała łagodność, zgodę, 
miłość i prawdziwą pom iędzy dziećmi boskiemi ró 
wność. C ały  świat rzucił się w jej objęcia, a mi
liony ofiar przez poświęcenie się na męki dla religii 
Zbaw iciela, stw ierdziły i przypieczętow ały jej nie
bieskie pochodzenie. Jeszcze za czasów apostolskich 
było  we wszystkich w ierzących jedno serce i jedna 
dusza. Jak  przyjem nie zachwyca serca nasze, i jaką 
w spaniałość wzruszeń czystych sprawia ten w idok 
pierwiastkowej religii chrześcian! O w a szczera wiara, 
rzetelna pobożność, gorliwe zachowanie praw  b o 
skich, przedstawiają chrześcian obojej płci jakoby  
ziemskich aniołów, k tó rych  dusze błogosławione już 
w tem życiu zdają się być  z C hrystusem  złączone- 
m i, jakoby  nic ziemskiego niem iały w  sobie. R o 
zum zdumiewa się, czytając w dziejach kościoła, jak 
zamiłowanie nauki Zbaw iciela, natchnęło męztwem 
i w ytrw ałością nadludzką, w śród najcięższych mę
czarni słabe dziew ice! K atarzyna, Barbara, Lucya, 
Cecylia, Anastazya, Agniszka i tysiące innych dzie
wic przedstaw iają nam obraz najświetniejszego rnę- 
ztwa i wytrwałości.

Bóg w ybierał słabe, aby  zaw stydzał m ocne; 
przed różami niewinności d rżały  cędry  na Libanie. 
Świat stary  zbutw iały w  zbrodn iach , przegniły nie- 
praw ościam i, zdumiał się , bo prawie od czasów 
Abrahama niewidział poświęcenia i cnoty. Czytaj, 
kto chcesz, apologie T ertu liana , historyą Pliniusza, 
a złożysz ho łd  religii Boskiej i m ocy D ucha ś., któ
ry  słabość ludzką do tak  w zniosłych usposobił p o 
święceń. — M atrony rzym skie w domach swoich 
miały św iątynie — one to  zbierały ciała świętych 
męczenników i męczenniczek i w podziem nych skła
dały  świątyniach. Ś. Helenie winniśmy w ynalezie
nie* D rzew a Zbawienia i w zniosły tryum f religii J e 
zusa Chrystusa.

P o  wiekach niewinności i poświęcenia dla Zba
wiciela, niedługo nastały wieki bohaterskie. Któż 
w ysełał ow ych rycerzy  do ziemi świętej? chwała, 
chęć sław y, nie historycznej, bo rycerze XI. wieku 
niewiedzieli może, co jest historyą, lecz chęć podo
bania się płci pięknej pędziła ich za morza, w  prze
strzeń ziemi n ieznanej: toczyli oni najzaciętsze boje 
z ludem mężnym i razem barbarzyńskim , każdy ma
jąc zadatek miłości małżonki lub kochanki, jako ha
sło sław y lub zgonu. Po w ojnach krzyżow ych na

stąpiły turnieje, walki honorow e — odbyłyż one się 
kiedy bez przytom ności kobiet? Sama tylko płeć 
piękna wieńczyła zwycięzcę.

R ycerze ci nieplamili się w ystępkam i, bo do 
sławy rycerskiej jak gdyby sztuką jaką przywiązane 
by ło  zamiłowanie h o n o ru , bezinteresowności i szla
chetności.

(D a lszy  c iąg  nastajpi.)

Statystyka wszystkich wyznań reli
gijnych.

I .

Wierzący tc jednego Boga.
385,823,700 głów.

A. CHRZEŚCIANIE 252,565,700.
K o ś c i ó ł  Z a c h o d n i  190,523,700.

1. K a t o l i c y  135,332,000.
a) R zym sko-kato licy  135,198,000.

w  R zeszy Rakuskiej (A ustry i, łącznie z G ali
cy ą )  . . .  .............................  23,800,000.

w Prusach (łącznie z W . Księstwem
P o z n a ń s k ie m ) .................................  4,125,000.

w  N ie m c z e ch ................... ........  . . . 5,636,000.
w  Szw ajcaryi............................. , . . 581,000.
w e W ło s z e c h ............................................  15,735,000.
we F r a n c y i .................................  . . 29,800,000.
w  H i s z p a n i i ...........................   11,400,000.
w P o r tu g a l i i ............................................  3,144,000.
w A n g l i i .................................................. 5,828,000.
w Niźoziemiu (N iderlandach) . . . 3,022,400.
w R ossyi (łącznie z król. Polskiem) 6,100,000.
w  okręgu Krakowskim 1 108 000
w  J o n i i ............................ ) ........................  ’
w Rzeszy O ś m ia ń s k ie j ....................... 509,000.
w  Azyi  .......................................  3,875,400.
w  A f r y c e ..................................................  1,370,000.
w  A m e r y c e ............................................  20,003,000.

b) Janseniści w  N iźo z iem iu ......................  30,000.
c) M aroniści w L i b a n i e ............................ 104,000.

2. E w a n i e l . - l u t e r s k i e  w y z n a n i e  24,394,900.
a) W łaściw i lu trzy  24,284,000.

w  R zeszy Rakuskiej . . . . . .  1,125,000.
w P ru s a c h .................................................. 6,255,000.
w  N iem czech  .......................................  7,205,000.
we F r a n c y i ............................................  260,000.
w A n g l i i .................................................. 300,000.
w  N iźoziem iu ............................................ 320,000.
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w S z w e c j i ................................................  3,600,000.
w D a n i i .....................................................  1,897,000.
w  R ossy i, Polsce i okręgu Krakowa 2;562,000.
w Azyi i .....................................  130,000.
w A m ery ce ...............................................  500,000.

b) Hernhuci rozdzieleni . . . . . 110,000.

3. E w a n i e l . - r e f o r m o w a n e  w y z n .  27,664,900.
a) W łaściwi reformianie 7,809,900.

w Niemczech  ..........................  1,396,000.
w P r u s a c h ...............................................  300,000.
w Rzeszy R a k u s k i e j ........................... 1,591,000.
w S z w a jc a ry i ........................................... 1,271,900.
we F r a n c y i ...............................................  864,000.
w A n g li i ....................................................  90,000.
w N iz o z ie m iu ..........................................  1,650,000.
w A z y i    . 104,000.
w A f r y c e ................................................ 60,000.
w A m ery ce ................................................ 400,000.

b) Presbyteryauie 2,900,000.
w A n g li i  .. . . 1,800,500.
w A m e ry c e ................................................ 1,050,000.

c) Kongregacyonaliści (zgromadzeńcy) . 2,050,000.
d) Eiskupscy (episkopalni) 14,905,000.

w A n g lii...............................   13,700,000.
w A z y i ....................................................  150,000.
w A f r y c e ...............................................  15,000.
w A m ery ce ................................................ 1,035,000.
w A u s tr a l i i ...............................................  5,000.

4. D y s s y d e n c i  3,862,000.
Rozszerzeni najwięcej w Anglii, w Niźozienńu 

(Niderlandach) i w północnej Ameryce.
1. Independenci .  .....................  600,000.
2. A rm in ia n ie ..................................... 400,000.
3. Socynianie i Unitarze . . . .  80,000.
4. M e to d y ś c i .....................................  210,000.
5. M e n n o n ic i ..................................... 340,000.
6. A n ab ap ty śc i..................................... 800,000.
7. K w a k ro w ie ....................................  210,000.
8. Pomniejsze sekty . . . . . .  200,000.
9. W aldeńcy we W łoszech . . . 22,000.

K o ś c i ó ł  V/'sc li o d n i  62,042,000.

1. G r e c y  56,011,000.
a) Starowiercy 52,996,000.

w R o s s y i ............................................... 42,772,600.
w Grecyi i Turcy i ...............................  7,183,000.
w Rzeszy Rakuskiej (Austryi) . . . 2,810,300. 
na wyspach J o ń s k ic h ..........................  210,200.

b) R ozdzie leńcy .......................................... 3,000,000.
c) Filipony w Bukowinie i w Polsce . 15,000.

2. O r m i a n i e  1,799,000. 
w Rzeszy Osmańskiej . . . » . 1,483,000.
w  I r a n i e ...............................................  170,000.
w R o s s y i ................................................ 77,900.
w Rzeszy R a k u s k ie j ..........................  13,100.
w In d o s ta n ie ..........................................  50,000.

3. M o n o f i z y c i  3,865,000.
a) Starowiercy 3,850,000.

w Abisynii ..........................................  3,200,000.
w Egipcie . . .  ........................... 80,000.
w Indostanie  .....................................  200,000.
w A r a b i s t a n i e .....................................  5,000.
w Azyi O s m a ń s k ie j ..........................  365,000.

b) Szemsowie w Mezopotamii . . . .  15,000.

4. N e s t o r y a n i e  350,000.
w Azyi O s m a ń s k ie ) ..........................  300,000.
w In d o s ta n ie ..................................... . 50,000.

5. J o a n n i c i  c z y l i  S a b e j c z y c y  17,000.
w I r a n i e ................................................  12,000.
w Azyi O s m a ń s k ie j ..........................  5,000.

B. M U Z U Ł M A N I E  120,105,000.
a) Sunnici 99,704,000.

w Rzeszy Osmańskiej (tureckiej) . 13,250,000.
w A rabistanie..........................................  6,780,000.
w Iranie ...............................................  1,000,000.
w  A fg a n is ta n ie .....................................  6,603,000.
w Beludzystanie . . . . . . .  1,800,000.
w S y n d z ie ................................................ 750,000.
w T u r k e s ta n i e ..................................... 2,454,000.
w Indostanie .  ................................  15,000,000.
w M a la c e ................................................ 460,000.
w C h i n a c h ........................................... 1,400,000.
w R o s s y i .........................   3,300,000.
na wyspach I n d y j s k ic h .....................  18,000,000.
w A f r y c e ...............................   28,000,000.

b) Szyici 15,321,000.
w I r a n i e ................................................ 10,260,000.
w Afganistanie  ...............................  2,700,000.
w B eludzystanie..................................... 600,000.
w Syndzie .............................^  • 150,000.
w In d o s ta n ie ..........................................  1,000,000.
w Rzeszy Osmańskiej . . . . .  500,000.

c) W ahabici w A r a b i i ..........................  5,000,000.
d) Zofijowie w A f g a n i i ..........................  80,000.

C. Ż Y D Z I  3,903,000.
a) R a b b in iśc i...............................................  3,664,500.
b) K a r a i c i ..................................................... 250,000.
c) S a m a r y ta n ie ..........................................  500.
d) I z m a e l i c i ................................................ 15,000.
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D. S Y K O W IE  w Indostanie 6,000,000.

E. K O N FU C Y  A N IE  w  Chinach i Japon ii 3,000,000.
F . P A R S O W IE  223,000.

w  I r a n ie ...............................................  ■ 20,000.
w A fganistanie..........................................  3,000.
w S y n d z i e ................................................ 20,000.
w I n d o s ta n ie ..........................................  180,000.

II.
Wierzący więcej niz tv jednego Boga.

477,530,000 głów.
A. B R A M IN  O W IE  111,353,000.

w przodkowej I n d y i .....................  104,693,000.
w tylnej I n d y i ................................  1,800,000.
w Cejlanie i na wyspach indyjskich 1,000,000.
w B eludźystanie................................  580,000.
w Afganistanie . . ...........................   3,200,000.
w Arabistanie, w  Turkistanie, w Ro-

syi i w T u r fa n ie .....................  80,000.
B. BUDDAICI 315,977,000. 

a) właściwi Buddaici 280,770,000.
Buddaici w  C e j la n ie .....................
Gaudma w  B iranie...........................
Somona, Kondom w Syamie . .
Bout w A nam ie................................
Fo w C h in a c h ...............................

b) Lamaici 35,207,000.
w T y b ec ie ............... 12,000,000.
w B u ta n ie ............... 1,500,000.
w Nepalu . . . . .  . . . .  1,500,000.
w Chinach i Mongolsku . . . .  20,000,000.
w Rzeszy R o sy jsk ie j . 207,000.

C. SY N T O  w Japonii 25,000,000.

D . TOATSE w Chinach 25,200,000.

III.
Wyznania przyrodzonego.

78,067,300 głów.
A. SZ A M A N IE  11,200,000.

w Rzeszy R o s y js k ie j .....................  700,000.
w C hinach..........................................  500,000.
w A m e r y c e .....................................  10,000,000.

B . B E C IS Z N IC Y  66,667,300.
Tu należą Negro wie, Papuowie, wie

le Australnych Indyan i część Malaj- 
czyków.

C. N A R O D Y  L IB A Ń S K IE  200,000.
D r u z o w ie ..........................................  . 60,000.
N osajrowie................................................ 40,000.
K się ź y d o w ie    . 100,000.

750,000.
9.500.000.
1.200.000.

21.420.000.
15.000.000.

vjUB&saik aTOwmroasrik
l u d n o ś c i  w s z y s t k i c h  w y z n a ń  r e l i g i j n y c h .

I.
/ W ie rzący  

w jednego  
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385,

Lndność kuli 
ziem skiej po

dzielona na  l 
w yznania re. 

ligijnc.

II.
W ie rzący  
w ięcej niz 
w jednego  

Boga.

m .
W y zn an ia  

przyrodzone
go.

/K atolicy 135,000,000)
K ościóllLutrzy 24,000,000 j go 0()0 0()0] 

zachodni R eform ianie 27,000,000 ,9U’WU’UW 
Chrześcianict \D yssydenci 4,000,000) >252,000,000

K ościół/G recy 56,000,000) |
wscho- Ormianie, > 62,000,000)

dni (Monolici etc. 6,006,000)
, T , . (Sunnici  .........................  99,000,000) 190 000 001Muzulman.ejSzyjci) WaUabici j t. d. 2l,000,00oj-----  120,000,001
Ż y d z i  ‘..............................................................................   4,000,000'
Sykow ie w  I n d o s ta n ie .....................................................   6,000,000

IKonfucyanie w  C hinach, Jap o n ii i P a r s o w ie ................... 3.000,000,

IBraminowie w Indyi, C ejlanie, A fganistanie i t. d. . . 111,000,0001
/W łaściw i B udaici w  B ira n ie , Anamie.)

„  , . . \ Chinach i t. d.......................  280,000,000*Buduaici Lamaici w  T ybecie j Chi.  |
j I nach , M ongolsku i t. d. . 35,000,000;
iSynto w  J a p o n i i .......................................................................... 25,000,000]
]Taotse w  C h in a c h ................................................    25,000,000)

[Szamanie w A m eryce , Chinach i t. d. . . . . _..................  11,000,0001
IBecisznicy (N e g ro w ie , P apuow ie , Indyanie i t . d ) i  > <8,000,000
narody L ib a ń s k ie ........................................................   67,000,000

. . .316,000,000 477,000,000

940 milio
nów ogól 
ludzi na 
całej kuli 
ziemskiej.
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Sposoby domowe ku wygodzie 
i pożytkowi.

Użytek z winogron niedojrzałych.
1. W  krajach  ob fitu jących  w  w in a , o b ry w a ją  

w inog rona  n iedo jrza le  z ja g ó d , k ie d y  te  d osz ły  do 
w ielkości zw y cza jn e j, ale jeszcze są tw a rd e , po tem  
je  p lóczą, w ysuszają , a u łożone  w  g arnku  po lew ają  
odgotow anym  i o stu d zo n y m  octem  i p rzyc iska ją  den
kiem  drew nianem . T ak ich  jagód  u ży w ają  zam iast 
oliw ek.

2. S o k  w yciśn ię ty  z n ied o jrza ły ch  w inogron , 
p rzecedź p rzez  suk n o  lu b  b ib u łę  i stocz do bu te lek  
lub  beczki. D la  p rzechow an ia  go po le j olbyą lub  
m igdałow ym  o le jk iem , i używ aj do  p o traw  zam iast 
o c tu , lub  do zapraw iania nim  n ap o ju  dla chorych . 
P o siad a  on  w łasność chłodzącą.

3. S ok  w yciśn ię ty  i p rzeced zo n y  z n ied o jrza 
ły c h  w inogron, w ygo tu j na sy ro p , a p rzed  zupełnem  
zgęśnieniem  dodaj do  go tu jącego  się coko lw iek  sk ó 
rek  cy try n o w y ch . P o tem  zlej go po  p rzestudzen iu  
do  naczynia kam iennego lub  szklaunego i o k ry j 
szczelnie papierem  m ocnym . W  czasie up ałó w  d o 
lany  do w o d y  św ieżej w y b o rn ą  stanow i lim onadę.

Ja k  śliwki przez d ług i czas przechować.

W y b ie rz  na ten  cel śliwki d o jrza le , lecz nie- 
p rzesta le , zryw aj je  p rzez rękaw iczkę z ogonkam i, 
pote'm u k ład a j o strożn ie w  garnku  kam iennym  p o 
lew anym , a obw iązaw szy  go pęcherzem , w puść do 
s tudn i i zanurz w  w odzie. T y m  sposobem  p rze ch o 
w ają się śliw ki aż ku W ie lk ie jn o c y , i o tenczas będą 
jeszcze św ieże i sm aczne.

K to  niem a studni do  p rzechow an ia  śliw ek p o d  
rę k ą , ten  ła tw o m oże użyć następu jącego  sp o so b u : 
w y łożyw szy  dno kam iennego garnka liściem  w innem , 
uk ładają  się śliwki zerw ane z ogonkam i ściśle o b o k  
siebie i p rzy k ry w a ją  u  g ó ry  rów nież w innem  liściem, 
po tem  obw iązaw szy  szczelnie pęch erzy n ą  garnek, 
tak , iżby  pow ietrze n iedochodziło , w staw ia się w  dól 
w y k o p a n y  i zagrzebuje ziemią. P rzy tem  nam ienić 
■wypada, iż jeżeli się co z garnka śliw ek u ję ło , n a
tenczas i resz ta  pow inna b y ć  spotrzebow^aną. D la 
tego lepiej na te n  koniec używ ać m niejszych garnków .

Sztuczna woda salcerska.

W le j w  b u te lk ę  k w artę  w o d y  c z y s te j, w syp  
do niej jednę u n cy ą  m arm uru  na p ro sze k  u tartego, 
a w  b rak u  jego k re d v , dodaj uncyą kam ienia w in 
n eg o , zakorkuj m ocno b u te lk ę  i zostaw  ją  przez,, 
dw a dni w  sp o czy n k u , k łucąc od  czasu do czasu.

S k o ro  w o d a  n ab ierze  sm aku k w ask o w o -g ry ząceg o  
i nalana do  szk lanki m usow ać b ęd z ie , w te d y  p rz e 
lej ją  do  innej bu te lk i, um ieściw szy  w nie j p o p rz e 
dnio  10 gran  w ęglanu  so d y  i 5 0  gran  so li m o rsk ie 'j; 
zatkaj po tem  b u te lk ę  i k łuć  tak  d łu g o , d o pók i się 
só l n ierozpuści, a o trzy m asz  w odę  zupe łn ie  do  sal- 
cersk iej podobną.

ROZMAITOŚCI.
U p a d e k  s z l a c h t y  w e  W ł o s z e c h ,  a s z c z e 

g ó l n i e j  w  R z y m i e .  W s z y s c y  pod ró żn i zgadzają 
się na to ,  iż w łoska  szlachta p o d u p ad ła ; — tak  p i
sze pew ien  F ra n cu z  o tem : w  W e n e c y i w idziałem  
osta tn iego  ze S tro z z ich , k tó ry  jak o  arlek in  p row in- 
cy e  przebiegał. W  N eap o lu  znałem  pew nego Pam - 
p h ila , oddającego  w  S an  C arlino  ro lę  poliszynela. 
W  R zym ie pok azan o  mi jed n ę  m archesę, k tó ra  u  uszu 
m iała zaw ieszone szkiełka o d  p a ją k a , zam iast k o l
czyków". W  R zym ie pow iedzieć m ożna w  cale'm 
znaczeniu  w y ra z u : » ubog i jak  k siążę . u  W ięk sz a  
część niem a służących . P ew n a  s ta ra  h rab ina w y 
m yśliła  sposób  oszukan ia  św iata, źe ma jeszcze słu 
żącego. W  p rze d p o k o ju  zaw iesiła  starą libe ryą  na 
ścian ie, sk o ro  zaś k to  ją  odw iedz ił, w o ła ła  g ło śno : 
» B a ttis ta ! B a tt is ta !« —  ale B attista zaw sze b y ł 
gdzieś w  mieście.

M o r n i n g - H e r a l d ,  gazeta w ychodząca  w  J a 
m ajce , donosi już  p o w tó rn ie  o o d k ry c iu  m iliona 
m um ii w  o ko licy  D urango  w  M exyku. M um ie te  
siedzą i są opatrzone egipskiem i w stęgam i, osłonam i 
i ozdobam i. Przyte'm  znaleziono sz ty le t z k rzem ie
nia, naram ienuice, szn u ry  p o d o b n e  do  różańcow ych  
pac io rek , w y g ładzone  kośc i n ak sz ta łt s łon iow ych , 
elastyczne tk a n in y , baw ełn ian e  m a te ry e , szczątki 
żm ii i t. d. T e  ru in y  zam ierzch łych  czasów  d o w o 
dzą stycznośc i daw nych  m ieszkańców  M ontezum y 
z Egipcyanam i. Z tem  zgadzają się o d k ry c ia  panów  
C ath e rw o o d a  i S tefensa w  pob liżu  Palenqui. Z na
leźli tam  posąg 10 stóp  w ysok i, drugi zaś o p ó ł s to 
p y  w y ższ y , pom nik  jeden  p o d o b n y  do obelisku, 
o k ry ty  hieroglifam i, m ający  na szczycie posąg w y- 
s taw u jący  m ężczyznę. D ale j sta tuę  kobiecą , 9 stóp  
w ysoką, in n y  zaś posąg  p rzedstaw ia  z jedne'j s tro n y  
m ężczyznę, z d rugiej kob ie tę . D w a zgrabnie w y 
ciosane o łta rze  i t. d.

O s o b l i w o ś c i  w  N o w e j - H o l a n d y i .  W ia tr  
p ó łn o cn y  w ieje tam  g o rą c y , a p o łu d n io w y  zim ny; 
w ia tr  zachodni sz k o d z i, w schodn i sp rzy ja  z d ro 
w iu. B arom etr p odnosi się na deszcz, a sp u 
szcza na p o g o d ę ; do liny  są n ieu ro d zajn e  i zimne,
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a szczyty gór żyzne i ciepłe. P sy  mają łeb podobny 
do w ilczego, tułów  do lisiego i nieszczekają. Tam 
znajdują się skrzydlate węże, ry b y  latające jak nie
toperze, pokrzyw y w yrastające jak drzew a, a topole 
nie w yższe nad małe krzew y. Paproć rośnie na 20 
do 25 stóp w ysokości i rozciąga swe konary  p o 
ziomo na 5 do 6 stóp , nakształt deszczochronu. 
K azuar, tak wielki ptak  jak  s tru ś , zamiast pierza 
obrasta pew nym  gatunkiem włosów. W iększa część 
drzew  traci co ro k  korę, liście zaś pozostaje na ga
łęziach. N iebo zawsze niemal jest pogodne. N aj
uboższy mieszkaniec ma tam dom z drzew a cedro
w ego, z jakiego pałac Salom ona b y ł w ybudow any. 
L ato  zaczyna się 1.. Listopada, zima poczyna się.od 
Czerw ca do Sierpnia. Tam  są drzew a nigdy nie- 
rodzące ow ocu , kw iaty bez zapachu, a ptaki bez 
głosu.

Za p rzyk ład  w ielkich strat w  grze giełdowej 
ostatnich czasów , przytaczają teraz młodego czło
w ieka w  P aryżu , k tó ry  jeszcze przed czternastu 
dniami miał rocznego dochodu dwadzieścia i pięć 
tysięcy  franków, a przed kilku dniami by ł przym u
szony przedać zegarek, b y  sobie obiad kupić.

4S K © lP t). — P a r y ż ,  dn. 7. Października 1840. 
  Mimo wieści o w ojnie, mimo zmian w  papie
rach giełdow ych, zdaje się, że zima tegoroczna je 
dną z najświetniejszych będzie. W yrab ia ją  już te
raz suknie balow e z koronek , naszyw ając je  jako 
aplikacyę na spodnie suknie z białego, liljowego, 
różow ego , niebieskiego atłasu. Suknie te  są z przo
du o tw arte , u  do łu  grubą bufką z atłasu osadzone, 
ko loru  podszew ki, k tóra  po obu stronach zwęża
jąc się w górę jest podniesiona. Na tej bufce znaj
dują się w  pew nych przedziałach, rzędy  pereł.

Także są przygotow ane szale długie (echarpes) 
koronkow e, podobnie podbite, k tóre  nosić będą do 
sukien w yżej opisanych; zamiast bufek, są szeroką 
koronką na około osadzone.

Perły  także będą przew ażać w  strojach głowy, 
podobnie jak  w  przeszłym  ro k u , takoż korale 
rznięte na podobieństw o kamei.

Ślicznie wyglądają hafty baw ełniane i złote na 
organtynie indyjskiej. W idzieliśm y w  tych dniach 
suknię naszytą regularnemi gzygzakam i, złotem i pą
sem , co w yborny  sprawia efekt.

Piękną ozdobą są tak zwane wschodnie naszyj
niki (colliers), k tóre  w  Paryżu  robią. Są to  małe 
kulki z lekkiego drzew a, owite w pąsow y jedwab, 
przedzielone jedne od drugich złotem i kulkami tej
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wielkości, co pierwsze. Kończą się te naszyjniki 
na dw a kutasy o długich fręzlach jedw abnych w  k o 
lorze pąsowym . Szczególniej przeznaczone są dla 
m łodych D am , odznaczają się p rosto tą , lekkością i 
elegancyą, a co w iększa, źe je  D am y same mogą 
wyrabiać..

Staniki zawsze są gładkie w ty le , z przodu fał- 
dziste i w kształt serca otw arte. W idzieliśm y kil
k a  D am , k tóre  u  stanika takiego miały podstani- 
czek atłasowy. Tym  sposobem pójdą w niepamięć 
po jedyńcze, pięknie haftowane modestki.

R ękaw y zawsze jeszcze w ązk ie , rów nie u trzy 
m ają się falbany tej zimy u  sukien, k tóre teraz 
osadzają kilkoma mniejszemi lub dwiema — trzema 
większemi falbanami.

Tej chwili ujrzeliśm y kilka canezous aksami
tnych lub z innej tkaniny ciemnej i cieplejszej niż 
muślin w yrobionych. U lubionem i koloram i są cie
m nozielony, jasnoniebieski lub granatow y, które 
pięknie odbijają na białej sukni. T e  canezous, k tó 
rych  pod  żadnym warunkiem spencerkami nazwać 
nie m ożna, są okry te  trzema rzędami guzików 
złotych.

Obj  a ś n i e n i e  r y c i n y .

1. Kapelusz z włoskiej słom y, z czarną półzaslon- 
ką i czarną wztąźką aksamitną. Suknia z tkani
ny  w  pasy , u  niej stanik o tw arty , pod nim pół- 
koszulce koronkow e z przodu  na guziki zapina
ne. Szarfa z czarnego kaszenńru.

2. Kapelusz jedw abny z białą półzasłoną i kwiata
mi pod  obwodem . Suknia z ciemnego jedw a
b iu , osadzona szeroką czarną falbaną koronko
wą. D o wycięcia stanika półkoszulce jak u 
No. 1. W ielka  chustka do okrycia z kaszemi- 
ru  w kolorow e wzory.

3. Strój g łow y z pere ł i kokard  o kilku końcach. 
Suknia batystow a z podw ójną pow łoką, wierz
chnia z przodu  otwarta i od ujęcia wyłożona. 
W szystko  osadzone falbaną koronkow ą. Stanik

^ w  poprzek ściągany, takoż i rękaw y, ozdobio
ne nadto dwiema bufkami. Stanik otacza sze
roka przepaska ze spinką. Rękawiczki ugarni-
rowrane, z długiemi końcami wstążek.

4. U bió r męzki. Paleto t ciemnego koloru. Poły  
u  niego kilka razy  w kształt klina osadzone gru
bym  sznurem. Roczne kieszenie z szerokiemi 
klapami. Guziki przechodzą ujęcie ku  dołowi.

Czcionkami W*. D eckera i  Spółki.






